28 SIERPNIA 1847 r. 
- SOBOTA. 


| = 
Wychodzi codzienni 


e, nie wyłączając świąt uroczystych i niedziel. 


) 


— Prenumerata roczna, rubli sr. 3 kopiejek EO (zip. 24 


kwartalna kopiejek sr. 90. (zip. 6) a miesięczna kop. sr. 30 (złp, 2), Zyczący mieć odnoszóną do der'u dopłacać miesiecznie 


- Część Urzędowa. 


Wypis z protokółu sekretarjalu stanu król. Polskiego, 


2 Bożćj Łaski 
MY MIKOŁAJ PIERWSZY, 


Cesakż i SawotyŁADzCA Wszech Rosi, KRóL Porsi, 


8. ©. M. 


W skutek przedstawionćj Nam przez: Namiestnika w,, 
Naszćm królestwie Polskićm prośby p. Józefa Zieliń- 


skiego, b, profesora języka (rancuzkiego w Warszaw- 
skićm gimnazjum gubernjalnóm, emeryta, lektora, tegoż 
języka w akademii duchównćj rzymsko-katolickićj w 
Warszawie, o nadanie mu szlachectwa dziedzicznego: 

iorąc na uwagę 30-letnią . gorliwą służbę p. Zieliń- 


skiego, zasłagi, jakie położył „w zawodzie naukowym, ; 


przez wydanie kilku użytecznych dzieł elementarnych, 
okoliczność, iż w nagrodę służby ozdobiony zóstał. w r. 
1825 orderem św. Stanisława 4-6j klasy, niemnićj, - że 
pomimo nadwerężonego zdrowia, skutkić prac podję- 
tych w powołaniu nauczycielskićm, ud lat 8-miu bę- 
dąc już emerytem, udziela bezpłatnie nauki języka Fran- 
cazkiego w wyż wspomnionćj akademji duchownój, z 
nieustanną pilaością i staraniem. 0 postęp uczniów.-- 
Postanowiliśmy nadać, jakoż .pomienionemu p. Józefo- 
wi Zielińskiemu dziedziczne szlachectwo Naszego kró- 
lestwa Polskiego niniejszćm nadajemy, mićc oraz chcąc 


- aby prawa i przywileje takiegoż dziedzicznego szlachec- 


twa i do dzieci jego prawych, dotąd zrodzonych, roz- 
ciągnięte były. f 
Dan w Peterhofie -d. 29 lipca (10 sierpnia) 1847 r, 
podpisano: MIKOŁAJ, 
przez CESARZA I KRÓLA, 
Minister sekretarz stanu, Ig. Turkułł. 


kop, sr. 5 (gr. 10). Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 23/2 (gr. 5.)- 
z 


Jabłoński, Dubrowski i Szwedkowski; z podporuczi 


Rozkazem Najwyższym w dniu 26 lipca r. b. do ar- 
mji wydanym, posunięci zostali na wyższe stopnie mię: 
dzy innymi: z Władimirskiego piechotnego pułku: z po- 
rucznika na sztabs-kapitana Aleksandrowski; z prapor- 
szeżyka na podporucznika Puzyrewski; — z Suzdalskiego 
piechotnego pułku: z poruczników na sztabs-kapitanówz 


ka na porucznika Czesławski; z pra orszczyka na | 
porucznika Nieczepajewski; — z Uelekiego jA: = 
pułku: z porucznika na sztabs-kapitana Bre/kt 
kowski; z praporszczyków na podporuczników Zo 
rzewski i Wiaziemski; — z pułku strzelców J, C. W. 
Wielkiego Księcia Micuaza PawŁowicza z praporsz-. 
czyków na podporuczników: Witkowski 2-gi i Poljań 
ski; — z Moskiewskiego piechotnego pułku, z podpo- 
rucznika na porucznika Twerdomański;— z Butyrskie- 
go piechotnego pułku: z poruczników na sztabs-kapita- 
nów; Smoliński i Malkowski; — z Borodyńskiego strze- 
leckiego Jego Ces. Wys. Następcy Tronu CesaRzE wi- 
cza pułku, z porucznika na sztabs - kapitana Sawicki; 
z podporuczników na poruczników: Kwiatkowski i Dq- 
browski; z praporszczyków na podporuczników ; Jwa- 
nicki, Złotoustowski i Wolżeński 2-gi; — z Tarutyń- 


skiego Jegierskiego pułku: z porucznika na sztabs-kapi- 


tana Pokłoński; z podporucznika na porucznika Kali- 
nowski; — z Razańskiego piechotnego pułku: z kapitana 


„na majora Orłowski, z przeniesieniem do Riażskiego 


pułku piechoty; z poruczników na sztabs-kapitanów K9- 


wólewski i Dubrowski; ż podporucznika na porucznika 
Franczkowski; = ż Riażskiego piechotnego pułku: z po- * 
rucznika na sztabs-kapitana Potocki; z podporucznika 


na porucznika Lisiński; 


z praporszczyków na podporu- 
czników: Korsak, b U PSE 


Bułaszewicz i Lawdański; — «z Tul- 


skiego strzeleckiego pułku: z kapitana na majora Sacze- | 


«wa- Doszczyński, z przeniesieniem do Bielewskiego puł- 
ku strzelców; z sztabs-kapitana na kapitana Zienkięwicz; 
z prapórszcżyka na podporucznika Domuchowski. 

` Urząd loterji w królestwie Polskićm. £ Podając do 
wiadomości, iż stosownie do $ 4-go przepisów i obja- 
śnień planu 70-go loterji klasycznćj, ciągnienie 2-6j kla- 
sy tejże loterji odbytóm zostanie w dniu-26 sierpnia 
(T września) r. b., poczynając od godz. 9-6j z rana; 


= miejs 
- teraźniejszym swym pobycie sąd tutejszy albo tóż naj- 
prawnemi ściganą zostanie. — 


Warszawa d. AL (24) sierpnia 1847 r. — Sędzia prezy- 


dujący, J: Orłowski. 
AL R — MAE 2 
; Wiadomości miejscowe. 


W dniu ćzorajszym przybyło do Warszawy koleją, 


żelazną dsób 262, wyjechało 271, 


"Jutto o gódzinie, f-6j z południa, odbędzie się po- 


siedzenie opiekiihek zakładu sierot i ochron pod opie- 
ką Warszawskiego towarzystwa dobroczyności. 
Na Wcżorajszćj giełdzie Warszawskićj za listy zasta- 
wne białe nówe za 100 zł. oprócz kuponu żądano rs. 
14 kop. 74 (złp. 98 gr. 8); wartość kuponu od listów za- 
stawnych k. 10*/,. i 
Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich pła- 


cono: za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rs. 8 kop. 39, 
pszenicy rs. 5 kop. 59, grochu. polnego rs. 6, gryki! 


ee a ny 


0 PER NEA 


| cji Borgii Epai 


n 4 a GA ahha RI TBAŁAADJIOG iji Í 
E aee w sądzie naszym stawiła, lub o 


ob. z Plitvek nr. 2684, Isl 
| pola nr. 482, Koskowski Wincenty. ob. z Brańszczyka 


2 — à 


rs. 3 kop. 45, jęczmienia rs. 2 kop. 50, owsa rs. 1 kop. | 


| 


56, mąki pszennój ordynarnój 
rs. 10 kop. 27, żytnćj pytlowój rs. 6 kop. 
jaglanćj korzec 4ro-ćwierciowy rs.,7 kop. 50, gryczanój 
zwyczajnćj rs. 6, jęczmiennćj perłowój rs. 11 kop. 40, 
ordynarnćj rs. 3 kop. 79, centnir £00-fińtowy słomy 


korzec Gcio-ćwierciowy 


kop. 26, siana kop. 56, siana fura jeduokóńna 0d rs. 2 - 


n 


kop. 25 do rs. 3 kop. 60, siana 
4 kop. 35 do rs. 7 kop. 50, 


Ts. 7 kop. 44, wół dobry od rs. 36 do rs. 46 kop. 80, 
średni od rs. 27 k. 50 do rs. 35, lichy od rs. 22 k. 50 
do rs. 27, cielę od rs. 2 kop. 10 do rs. 4 kop. 50, ba- 
ran od rs. 1 kop. 50 do rs. 2 kop. 55, wieprz dobry od 
sr. 13 do rs. 21 kop. 60, średni od rs. 10-do rs. 12, 
lichy od rs. 6 do rs. 9, masła funt kop. 13, słoniny 
funt kop. 11*7,, kartofli Korzec rs. 1 kop. II, oko- 
wity garniec rs. 1 kop. 35, szumówki garniee kop. 
80'/. — Sprowadzono w dniu wczorajszym na tar 


„| Pragski z Cesarstwa Rosyjskiego prżez tutejszych küp- 

/eów: 
ę, | 162, ogółem wołów sztuk 5 
812, baranów 1391; z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na 


wołów. sztuk 871, z różnych miejsc królestwa 
sztuk 533, wieprzy 445, cieląt 


konsumcję. miasta wołów sztuk 431, wieprzy 372, 


| barany i cielęta wszystkie. 


_ Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po, Lukre- 
ski i froszel pó 2-kroć. 
"PRZYJECHALI DO WARSZAWY 


|“ Bedliński Feliks ob. „z Lewiczyna nr. 625, Bogatko. 


Leon ob. z gub. Wołyńskićj nr. 408/,, Bratkowski Ka- 
jetan ob. z Laskowa nr. 500, Czapski Fran. ob. ż Ma- 
łopola nr. 556, Dembowski Józef ob. z Rudnika nr. 
634, Dowbor Józef ob. z Grabowca nr. 603, Daszyń- 
skr Paweł prokurator z Krakowa nr. 1857, Paz 
Jan ob. z Ćhnielowa nr. 500, Grochowski Wojciech 


sleiber Wincenty kup. z Teres- 
nr. T4, Körner Emilja ob. z Rosji ar. 616, Kronen- 
berg Władysław PER SEA nr, 542, Kret- 
kowski Wodzinier. b. z Głuchówa nr. 483, Lasocki 
Władysław ob. z Brochowa nr. 625, Łączkowski Mie- 
czysław ob. z Rząsia nr. 418, Łubieński Stanisław hr. 
z Węgrowa nr. 739, Łapiński Stefan ob. z Sobień nr. 
1102, Małachowski Henryk hr. z Końskich nr. 634, 
Małachowski Władysław hr. z Góry nr. 570, Mierze- 
jewski Józef ob. z Bieżunia nr. 1102, Michałowicz Jan 
ob. z Kalisza nr. 500, Ostrowski Jan dok. z Krasnego- 


28, kaszy | 


fura parokonna od rs. | 
słomy fura zwyczajna od | 
| rs: Fkop. 5 do rs. 2 kop. 25, sążeń drew sosnowych 


wacka 3-kroć, oraz JPP. Mathszyń-. 


l 


A= 


` stawu nr. 2682, Qperman. Leonty pułkownik z Peters- 
© burga nr. 1524, Potocki Jan Alojzy:hr. z.Stelmacho= 


wa.nr. 570, Rudowski Henryk ob. z Rumok nr. 625, 
Skotniński Feliks'profesor z Krakowa nr:'634,* Szultz 


- Stanisław obz} alenia nr. 2680, , Szczucki Jan ob. z 
Woli nr. 625, Trociński Adolf ob. z Rząsia mr.-4:16; | 


Uszakow Mikołaj jenerał-major z.Petersburga nr. 43, 
Wiśniewski Ludwik ob: z Antoniewa nr. '267,' Wor” 


_ cel Stanisław hr. z Częstochowy mr. 613, Zimnoch 


Antoni ob. z Mokrój wsi nr. 500. 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 

Boretti Ferd. ob. z nru 1864 do Częstochowy, Boski 
Aleks, ob. z nrus500 do Bogusławek, Chęłmieki Stan. 
ob. z nru 634 do Ciechocinka, Chełchowski Józefartys. 
dram. z nru 2701 do Radomia, Gięsielski Antoni ob. z 
nru 2239 do Lublina, Dąbrowski Andrzćj ob. z nru 
500 do Kamionki, Gadoù Żenoń ób. z nru 2668 do 


Łomży, Glaser Ludwik ob, 'zqra 388 do Bogusławice, 
Grabowski Antoni hr. żńru 570 doNowćj Aleksandrji, 


Górski Aleks. ob. z nru 500 do Miroszewić, Jaroszyń- 
ski Edward-ob. ż nra 613 do Częstochowy, Kaufman 
Zofja żona jenerała z nru 413'do Pułtuska, Klejne Józ. 
urzęd. banku z nru 391 Turska, Lasocki Ludwik ob. 
2 nru 625 do Sielunia, Ledóchowski Józef hr. z nru 


1070 do Polinowa, Leszczyński Ignacy ob. z nru, 586. 


do Belna, Mazurkiewicz Albert radzca dworu z nru 613 


do_ Petersburga , Mostowski Edmund-ob. z-nru 4293- 


do Wiadyk, Nejdhard Borys kapitan gwardji z nru 613 


_do Bałdrzychowa,, Ostaszewski Antoni ob. z:nru 2680 


do Makowa, Perkowski Wojciech emeryt z nru 200 do 


Chodowa, Skalski Wine. ob. z nrú 626 do. Garwolina, . 


Skarbek Tekla hr, z nru 570 do Nowéj Aleksandrji, 
Straszewski Felicjan ob. z nru 1064 do Słupcy, Tcho- 
rzewski Felicjan ob. z nru 1085 do Gośniewice, Zachert 
Adolf właściciel fabryki z nru 634 do Zgierza, Zieliński 
Kajetan ob. z nru 556 do Witonia. 


Rozmaitości. 
WYSTĘPEK: 
(e Dickensa). 
(Dalszy ciąg). 

Jednego wieczoru wcześnićj jak zwykle bo o godzi- 
nie 10-tćj wracał do domu, gdyż “córka jego zasłabła, 
i nie miał za co pie. W drodze pomyślał sobie, że po- 
nieważ jego córka była słabą, wypadnie mu może po- 
radzić się doktora, Wprzódy jednak, postanowił się wy-. 


pytać o jćj zdrowie, przekonać się czyli istotnie jest cier- 


piaca, i dopiéro w ostatecznéj. otrzębie, wezwać pomo 


cy lekarskićj.. Było-to w.połowie, miesiąca, grudnia, 
89 przejmował grube krople de- < 


wiatr zimny „wskroś, 
szczu, padały mu na twarz. W drodze wyżebrał kilka 
groszy od przechodzących, „za które kupił chleba i po- 
stępował śpiesznie do domu, o ile mu to niepogoda do- 
zwalała. Minąwszy Fleet-Street zapuszczamy się w głę- 


bią ciasnych i wązkich uliczek składających White- 


Friars, odwieczny przybytek zbrodni w owych czasach, 
gdy prawo było bezsilne; ku temu to miejscu 'skiero- 
wał swoje kroki: o « 
Wszedł w błotnistą uliczkę, która pod. względem 
nieczystości walczyła o piórwsżeństwo ż najobrzydli- 


, wszemi zakątkani, w których nędza i rozpusta się gniez- 


dziły. Domy“ różniły się co do wysokości od 2-ch do 


/4-ch piąter; ich mury przybrały kolor tradny do opisa- 


nia, który czas, wilgoć i spleśniałość, nadają starym mu- 
rom z gruzów: stawianym; ókna zamiast szyb zalepione 
były: papićrem łub tóż zasłonięte gałganami; połamane 


li spruchniałe drzwi wisiały na zardzewiałych- zawia- 
„sach, a*z głębi wszystkich izb słychać było odgłosy pi- 


jaństwasi kłótni. 
Wszedłszy w ciemne “podwórze jednego z tych do- 


mów długo musiał brnąć po kałiiżach za-nim dostał 
się do drzwi sieni prowadzącój do* jego mieszkania. 


Dla większój wygody licznych mieszkańców tego domu, 


te drzwi nigdy się nie zamykały. Z trudnością i nie bez ' 


niebezpieczeństwa dostał się na najwyższe piętro, któ- 
re zamieszkiwało. o ; ; 


Młoda dziewczyna na którćj twarzy nędza choroba ~ 
wyryły swe znamiona, usłyszawszy stąpanie po scho-- 
dach wyszła drżąca naprzeciw: niemu;i stanęła we. 


drzwiach. 

„Czyto to ty mój ojcze?* zapytała się wreszcie wi- 
dząc go wchodzącego. ST , 

„A któżby inny miał być?“ odpowiedział jéj cierp- 
kim tonem. „I czegóż się lękasz?.... To com dzisiaj wy- 
pił, nie zawróciło mi głowy,. zaręczam ci.. Szynkarze 
nie chcą już dawać na kredyt. Nićma pieniędzy, nićma 
wódki. A skądże mam brać pieniędzy od czasu jak ty 
siedzisz z założonemi, na krzyż rękoma”... Lecz cóż ci to 
jest? mówże raz...* 

„Jestem cierpiącą... bardzo cierpiącą!...** odpowie- 
działa bićdna dziewczyna i zalała się łzami. 


„Ah!* odpowiedział nasz człowiek przekonawszy - 


się, że „mówiła prawdę „powinnas: się leczyć. Cze* 
muż nie idziesz poradzić się doktora téj parafji.  Dałby 


u 


— 4 
jest za to płatny; niech | 
j y u licha! czyhżeś przyrosła do | 

tego progu. i czy chcesz ażebym nocówał tu... przed | 
drzwiami? i À , JED: 
_ „Ojcze,“ wyjąknęła córka zamykając drzwi, za sobą, 
i zastępując mu drogę, „Wiljam powrócił.* . eu 

»Kto?...* zawołał ze ArżeDIeM idea a dowoznio 2d 

„Wiljam, mój. brat. Wiljam;“ odpowiedziała cichym 
głosem dziewczyna. uż axad of l 

„k czegóż on chce,“ zawołał znowu z trudnością 
gniew. swój powściągając. . „Czyli pieniędzy?... Amoże 
przychodzi najeść się i napić?... W; każdym razie źle się 
udaje. Daj mi tę świćcę. Czy słyszysz, niedołężna! Daj 
mi tę świćcę, Sądzisz może że go chcę zabić,* Mówiąc 
tę słowa, wyrwał. świćcę . z rąk swój córki, i wszedł 
do izby. 

Z głową zwieszoną na ręku, zoczyma wlepionemiw 

_ kupę popiołu, zapełniającego ognisko komina, młodzie- 
niec. 22-letni ubrany w lichy kaftan i podarte spodnie, 
siedział na połamanym kufrze. Zadrżał na widok swego 
ojca. „Zamknij drzwi Marjo“ zawołał żywo: „zamknij 
drzwi. Zdajesz się nie poznawać mnie, mój ojcześ. do- 
dał. „Z resztą tyle już czasu upłynęło odkąd mnie z do- 
mu wypędziłeś, żeś mógł o mnie zapomnićć, 

„I w jakimże celu wróciłeś tutaj“ odpowiedział oj< 
ciec, siadając po drugićj stronie komina „czego tu sżu- 
kasz, proszę cię.“ | 

„Schronienia* odpowiedział syn „jestem w kłopocie, 
dość na tóm. Jeżeli mnie złapią, będę: powieszonym; 
nie ma wątpliwości; jeżeli: zaś ztąd wyjdę, będę złapa- 

nym, to także niezawodna: Oto jest moja historja.* 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 
nasza 

Boniesie ia. 


i A AU TCN 

Biuro Warszawskiego Ober- Palicmajstpa,— 
dniu r. z, w szynku piwa bawarskiego pod nr. 
nym, znaleziono. rs, 15. Wzywa się więć: osobę 

' ażeby po odebranie zgłosiła się do biura policji 
58973. ` } 

Ktohy miał zamiar udać się do Zytomierza lub Berdyczowa- 
może odbyć tę podróż lekkim wygodnym powozem; bliższa wia- 
domość w handlu szkła i fajansu na Krakowskiem Przedmieściu 
obok doboczy nności nr. 369, 

Znalezione w dniu 20.ym b, m., dwie PIECZĄTKI mosiężne z 
herbami j cyframi T. Z. i J. S. Wlasciciel odebrać może z re. 
dakcji gazety Policyjnćj.—Nr. 60096. 

KSIĄŻECZKI LEGITYMACYJNE: Pyrzanowskićj Juljanny, Pa- 
włowskiego Aleksandra i Damszewskićj Łucji zaginęly.— Znalazea 
raczy złożyć w biurze policji, 


ci jakie lekarstwo. Wszakże on 
go djabli porwą. Ale cóż 


W. miesiącu gru- 
451 utrzymywa- 
poszkądowaną, 
tutejszej, — Nr 


w głowach i w mączce w 


| Napoleońskićj.' = > 


skiej i Twardćj; 4) na | 


MAGLE w dobrym stanie. z wolnćj ręki 
ozasu przy ulicy Sto-Krzyzkićj i Zielnćj nr. 
W. składzie nasion przy ulicy Senatorskićj nr. 471. obob Resńr< 
sy, wprost pałacu Zamojskich, dostać można CUKRU krajowego 


rozmaitych gatunkach. Oraz żytoolbrzy- 
(Probsteiner) i (Kampieńskićj), i pszenicy 


są do zwycia każdego 
Has Yi azdego 


mie (Standenroggen) 


< SZYNK, z trzema stancjami, i LOKALE następujące s do wy- 
najęcia od $-g0o Michała r.b..pod-nr. 1192 ay par ulicy Pań 
„em piętrze od frontu trzy pokoje i jeden 
z balkonem; Ż) w oficynie na l-em piętrze cztery pokoje: c) w ofi- 
cyuie na $-em piętrze dwa pokoje z kuchniami, piwnicami ijn- 
nymi dogodnościami gospodarskiemi, 


SPRZEDAŻ | 
PIWA BAWARSKIEGO 


ZAPASOWEGO 
NA RUFLE 
z fabryki 
J. G. Schaefer & Comp. 
Ww NOWO-OTWORZONYM LOKALU 
na Nowym-Świecie pod nr. 1314, 
1//”rozpocznie Się 
E A DWS Bes del 
o, godzinie 6-ćj po południu, na które, przy odpowiednich zakąs= 
kach_i dobrćj usłudze, szanowną publiczność Jak najuprzyjemićj 


na dzień naznaczony, jakoteż na dalsze stałe uczęszczanie zapra- 
szat ośmielam się-— A wialkowski. 


e 


Jutro w ogrodzie pana Ohma za Wolskiemi rogatkami od gos 
dziny 46j z południa, grać będzie wielka orkiestra. 

Dzis w OGRODZIE RÓŻ w Aleach, grać będzie orkiestra pod 
dyrekcją p. Mujera artysty muzycznego z Berlina. rol 
| Jutro w KASKADZIE za rogatkami Marymontskiemi, orkiestra 
z 16 stu osób osa rac i 

i ~ Dżis w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 

Xu, S$ematorskićj, grać będzie me AN Taah 

| rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze utwo- 
f AN ry tegoczesnych kompezytorów. 

Dziś: w kawiarni przy ulicy Krak.-Przed. obok poczty w domu 
dawnićj Baroka nr. 420, grać ispiewać będą ' anny Huibenthat, 
przytem panna Hege wykona rozmaite _sztu i gwizdaniem bez 
żadnego instrumentu. c 

Dzis w kawiarni pod nr. 297,8 wprost Zamku na 1 
grac i spiewać będą pp. Nowakowsńe. i 

Dzis w kawiarni przy ulicy Trębaekićj pod nr. 63% 
mu Stejnkielera, grać i śpiewać będą pp. Pape. \ 
` Dzis w kawiarni przy ulicy Podwal wprost K 
523, grać będzie z kompanją Halmañn. 


-ćm piętrze, 
wprost do- 


apitulnćj pod nr, 


TEATR WIELKI. Jutro, Zżydoscy. 

TEA [R ROZMAITOŚCI. Jutro, Krzyżyk zloty, Obrazy, Dicer= 
tissement tancerskie, 

PERSPEKTYWY TEATRALNE są do wynajmowania na wido- 
wiska u optyka J. Pik przy ulicy Miodowćj nr. 493, 

Dziś-z rana ciepła stopni LI, wezoraj w pol. ciepla stop. 16. 

Wysokość wody na Wisje stop 2 cali 10. 
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